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Nalcżytości przesy łać  najdogodniej za przekazem pod a d re s e m :

A d m in is tr a c y a  „R oln ika “

U lica  O sso lińsk ich  1. 15.

Intenzywność gospodarstw
w o b e c  e k o n o m i c z n y c h  w a r u n k ó w  G a l i c y  i.

Napisał 

K a r o l  F i l i p o w i e / , .

1.

lin  w yższą  jest r e n ta  g ru n to w a , te m  w ięk szą  sum ę z a ­
płacił*. m usi w łaścic ie low i ziem i p rzed sięb io rca-g o sp o d arz  za 
k a ż d ą  je d n o s tk ę  p rze s trzen i. P o d w y ższen ie  te j p ła c y , zn a j­
du jące j w y ra z  swój w  czynszu  dz ie rżaw n y m , s ta je  się m o­
żliwe,m d la  OAvego p rze d s ięb io rc y  ty lk o  w tedy , g d y  je d n o ­
cześn ie zdo ła  011 powiększyć*, o trzy m y w a n y  ze sw ego gospo­
d a rs tw a  dochód  b ru tto . Z w ięk sz en ie  tego  dochodu, w y n ik a ­
jące  z pom nożen ia p lonów , o siągnąć się d a je  w yłączn ie  
p rzez  forsow ne n a k ła d y  dw óch  in n y ch  czy n n ik ó w  p ro d u k c ji ,  
a  m ia n o w ic ie : k a p i ta łu  i p ra c y , czy li p rzez  podw yższen ie  
in ten /.vw ności sy s tem u  gospodarczego . P o n iew aż  zaś cen a  
ziem i za leży  g łów n ie  (lu b o  n ie  w y łąc zn ie )  od w ysokośc i 
re n ty  g ru n to w ej, p rze to  w id o czn ą  je s t  rze czą , że sy stem  go­
sp o d a rs tw a  ten t in te n z v w niejszym  b y ć  Avinien, im  A A y ższą  

jest cena ziem i.
E k o n o m iczn e  to p raw id ło , o p arte  n a  n ie rozerw alnym , 

p rzy c zy n o w y m  zw iązk u  fa k ty c z n y c h  m om entm v, uw zg lędn ia - 
n em  i stosow anym  b y ć  m usi z c a łą  śc isło śc ią  do Avszystkich 
go sp o d a rs tw , je ś li p rzy n o sić  one m a ją  na jw y ższe  mozliAve 
k o rzy śc i. D latego  też  Avszedzie, g dz ie  g o sp o d ars tw a  Aviejskie |

! u r z ą d z o n e  s ą  z e  z r o z u m i e n i e m  w a r u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h  

i  g d z i e  c e n y  z i m n i  r e g u l u j ą  s i ę  n a  r a c y o n a l n e j  p o d s t a A v ie  

, d o c h o d o A v ,  j a k i e  z  z i e m i  t e j  aa;> c i ą g n ą ć  m ożna, s t o p i e ń  i n -  

t e n z y A A m o ś c i  j e s t  z a w s z e  p r o p o r c j o n a l n y m  d o  p r a k t v k o w a -  

1 n y c h  aa* d a n e j  o k o l i c y  c e n  z i e m i .

F a k t e m  j e s t ,  ż e  w  o s t a t n i c h  m i a n o w i c i e  c z a s a c h ,  c e n y  

t e  w z r o s ł y  aa' t u t e j s z y m  k r a j u  n a d z w y c z a j n i e .  C h o d z i  t y l k o  

o  t o ,  c z y  w z r o s t  t e n  odpow iada r z e c z y w i s t e m u  p o d n i e s i e n i u  

s i ę  w a r t o ś c i  z i e m i ,  c z y  t e ż  p r z e c i w n i e ,  w y w o ł a n y  z o s t a ł  

p r z e z  u b o c z n e ,  ze  ś c i s ł y m  r a c h u n k i e m  n i c  A r s p ó l n e g o  n i e  

m a j ą c e  A v pl y  w y  ; c z y  A v icc  U A y a ż a ć  g o  n a l e ż y  z a  A v y r a z  pra- 
AvidloAvego r o z w o j u  e k o n o m i c z n e g o  w  ( l a l i e y i ,  c z y  t e ż  z a  

z j a w i s k o  a n o r m a l n e ?

Różne są pod ty m  w zględom  p rz e k o n a n ia ; t o c z ą c a  s i ę  

p rz e d  p a ru  t y g o d n i a m i  av „ (iazccie N a r o d o to j" o t e n  p r z e d ­

m iot po lem ika , av k tó re j p rzec iw n icy , w y c z e r p a w s z y  m n ó -  

stAVo a r g u m e n to A V ,  do ża d n e j je d n a k  zgodnej nie, d o s z l i  k o n -  

k luzy i, Avskazuje, ż e A v o g ó h *  t a  k w o sty a  n ie dość ja sn o  b y w a  

pojm ow aną.
P rz e d e w sz y s tk ie m  inaczej ona się p rz e d s ta w ia  odno­

śnie do gospodarstw  fo lw arczn y ch , a  inaczej, g d y  b ie rzem y  
pod u w agę drobin* d z ia łk i ziem i, n a b y w a n e  p rzez  w łościan- 

° ro ln ików . T e dw a odm ienne w y p a d k i różn ią sio m ięd zy  sobą 
do ta k ieg o  stopnia, że n a  pozór zd a je  się t u  w y stęp o w ać 
tru d n a  do aawtłum aczen iu  sp rzeczność z jaw isk , b ę d ą cy c h  r e ­

zu lta tem  je d n y c h  i ty c h  sam ych p raw  ekonom icznych .
I j aAvnia  się to z n a jw ięk sz ą  A jyrazistością s z c z e g ó l n i e j  

przy p a re e la cy i gospodarstw  fo lw arczn y ch , rozsprz.edaAva.nych



*
IM —

d r o b n y m i  d z i a ł k a m i  w ło śc ia n o m .  N a jc z y śc ie j  sic b o w ie m  i 
z d a r z a ,  żo ma.ja.tki w  ten  sp osó b  r o z k a w a ł k o w a n e ,  a w iec  
t a k i e ,  k t ó r y c h  z n a c z n a  c z e ś ć  w a r to ś c i  r e p r e z e n to w a n a  p rz ez  
tk w i ą c e  d o tą d  w z iem i n a k ł a d y  k a p i t a ł u ,  z n ik a  p r z y  ty m  
d e s t r u k c y j n y m  p ro c e s ie ,  n ie t y lk o  w s k u t e k  te g o  nie 
s p a d a j ą  w  c en ie ,  a le  p r z e c iw n ie ,  w p o s tac i  p o j e d y n c z y c h  
d z ia łk o  w  g o ł e j  z iem i, p ł a c o n e  są z n a c z n ie  d ro że j ,  n iż  w ó w ­
czas ,  g d y  s k ł a d a ł y  z a g o s p o d a r o w a n y  m a j ą t e k .  P o m im o  w ięc ,  
że  w a r t o ś ć  ich  się o b n iż y ła ,  to  j e d n a k ż e  c e n a  w z ro s ła ,

M a m v  tu  z a te m  do c z y n ie n ia  n ie w ą tp l iw ie  z w y ś r u b o ­
w a n ie m  c e n v  z iem i p o n a d  m o ż n o ść  o t r z y m y w a n ia  z n ie j  od 
p o w ie i lu ich  te j  c en ie  d o c h o d ó w .  P rz y c z y n i ;  te g o  a n o r m a l ­
n e g o  z ja w is k a  n ie  t r u d n o  j e d n a k  w y ś le d z ić .

R oz ró żn ić  t y l k o  n a le ż y  p o jec ie  „ w a r t o ś c i "  i „ c e u \  . 
P ie r w s z a ,  jeśli w p ł y w a  p o ś re d n io  n a  w y so k o ść  d ru g ie j ,  to  
w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  j e s t  p rz e to  w y ł ą c z n y m  je j  r e g u la to ­
re m .  P rz e c iw n ie ,  c e n a ,  zależny, b e z p o ś r e d n io  od k o n k u r e n  
cy i  w  z a o f ia ro w a n iu  i p o p y c ie ,  w a r u n k o w a n ą  b y ć  m usi w p ł y ­
w a m i  n ie ty lk o  s a m e j  w a r t o ś c i ,  le c z  m n ó s tw a  in n y c h ,  na j  
ro z m a i t s z e j  n a t u r y  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  z w ię k s z a j ą  lu b  zu m ie j  
s z a ją  o w ą  k o n k u r e n e y e .  N ig d z ie  zaś  m oże  u b o c z n e  te  
w  p l e w  v n ie  w y s t ę p u j ą  t a k  s i ln ie ,  j a k  w ła ś n i e  w n o r m o w a ­
n iu  się c e n  z iem i. J e ś l i  b o w iem  z j e d n e j  s t ro n y  n a b y c i e  
n ie ru c h o m o śc i ,  z m u s z a ją c  jej p o s i a d a c z a  do w e jśc ia  w p e ­
w n e ,  z a k re ś lo n e  m ie js co w o śc ią ,  a  n ie r o z łą c z n ie  z w ią z a n e  
z g r u n t e m  s to su n k i ,  o g r a n i c z a ć  m u s i  w  o g ó l e  liczb .; k o n k u ­
re n tó w ,  to  z n o w u  z d ru g ie j  s t r o n y ,  p e w n o ,  s z c z e g ó l n e  
w a r u n k i ,  b ę d ą c e  w ła ś c iw o ś c ią  n ie l ic z n e j  j a k i e j ś  g r u p y  posia- ( 
d ło śc i  z i e m s k ic h ,  o d p o w ia d a ć  m o g ą  w ła ś n ie  w y m a g a n io m  
t a k  z n a c z n e j  l i c z b y  n a b y w c ó w , ,  że  b e z  w z g l ę d u  n a  
o g ó l n e  c e n y  z i e m i  - -  i n a  t e  o s t a t n i e  p r a w i e  
w c a l e  n i e  o d  d  z i a ł  y  w  u j  ą  c, t a  t y l k o  j e d n a  g r u p a  wda- j 
sności g r u n t o w e j  d o c h o d z i ,  w s k u t e k  o w y c h  w y ją t k o w y c h  
w a r u n k ó w ,  do  c e n  b a je c z n ie  n i e k i e d y  w y s o k ic h .

T a k i  to  w ła ś c iw ie  w y p a d e k  z a c h o d z i  p r z y  p a r c e l a c y i  
fo lw a r k ó w  lu b  p r z y  w z a je m n y c h  t r a n s a k c y a c h  m ię d z y  w ło ­
ś c ia n a m i .  A n o r m a l n e ,  bo  p o n a d  w a r to ś ć  w y g ó ro w a n e  c e n y  
p o je d y n c z y c h  d z i a ł k ó w  g o łe j  z iem i,  znam ionują ,  n ie w ą tp l iw ie  
o b o k  " o g r a n i c z o n e j  p o d a ż y  t e j  m i a n o w i c i e  g r u p y  
p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i c h ,  n ie z m ie r n ie  si ln ie  w  o d n o śn y m  
k i e r u n k u  ro z w in ię ty  p o p y t ,  k tó r y  w e  w s p o m n ia n e j  po lem ice  
z a z n a c z a  p. M. M. z R a w s k ie g o ,  n a s t ę p u ją e e m i  s ło w y  

( ^ ( r d z e ta  X ( tr< n h tra u N r .  25b> z r o k u  p rz e s z łe g o ) .
D a w n ie j  o b e jm o w a ł  n a j s t a r s z y  s y n  g o s p o d a r s tw o  po j  

o jcu ,  m ło d sz y  b r a t  s łu ż y ł  s ta le  l a t a  c a ł e  w w o jsk u ,  in ny  
w s łu ż b ie  p r y w a t n e j  i td .  D zis ia j  z a le d w ie  p o z b y ł  sic t r z y l e ­
tn ie j  s ł u ż b y  w o jsk o w e j ,  j u ż  ż ą d a  p o d z ia łu  g r u n t u ,  n a  k t ó ­
r y m  s t a w ia  c h a łu p ę  i b u d y n k i  g o s p o d a r s k ie  t a k ,  ze  w n ie ­
k t ó r y c h  o k o l ic a c h  ro z d z ia ł  ten  d o sz e d ł  d o  śm ie sz n ie  m a ł y c h  
r o z m ia ró w .  L e c z  cóż j e s t  n a s t ę p s tw e m  t e g o ?  O to  c h ę ć  p o ­
w ię k s z e n i a  sw e j  posiad łośc i  d o k u p ie n i e m  k a w a ł k a  po la  z a  
j a k ą k o l w i e k  b  ą  d  ź c e n ę .  S ą  w sie  w  rzeszo w sk im i)  i w  ja -  
r o s ła w s k ie m ,  g d z ie  m ó r g  z iem i p ł a c ą  j e d e n  w ło śc ia n in  d r u ­

g ie m u  po 10 0 0  zł.  i w y ż e j . . . "
A u to r  c y to w a n e j  k o r e s p o u d e n c y i  b y n a jm n ie j  a to l i  n ie  

u d o w a d n ia ,  iżby m o t v w a  k ie r u j ą c e  t u  k o n k u r e n t a m i  m ia ły  c o ­

k o lw ie k  w sp ó ln e g o  z w a r to ś c ią  z iem i,  j a k o  c z y n n ik a  p r o ­
ił t ik c y  i, z a le ż n ą  ze sw e j  s t ro n y  w y łą c z n i e  od  p rz y n o s z o n e g o  
p rz e z  n ią  c z y s t e g o  d o c h o d u .  D la te g o  te ż ,  z a z n a c z o n y  p rz e z  
]i. M. M. „ r u c h "  w  t y m  k i e r u n k u  p o c z y ta ć  m u s im y  - 
w b r e w  j e g o  g o ło s ło w n e m u  tw ie r d z e n iu  - za b e z w a r u n k o w o  
„ s z t u c z n y 1* i „ n i e z d r o w y " .

W ło śc ian in  b o w iem , n a b y w a j ą c y  p a r c e l ę ,  n ie  o b l icza ,
0 ile k a p i t a ł  p rzez  n ią  r e p r e z e n to w a n y  o d p o w i e d n i  p r z y ­
n ies ie  m u  d o c h ó d ,  g d y ż  r a c h u n e k  t a k i  w ó w c z a s  j e d y n i e  do- 
p r o w a d z ie b y  m ógł do  j a k i e g o ś  p o z y ty w n e g o  r e z u l t a tu ,  
g d y b y  p o r ó w n a n y m  z o s ta ł  z in n e m  p r z e d s ię b io r s tw e m ,  
d la  w ło ś c i a n in a  o w eg o  d o s t ę p n e m .  P o n ie w a ż  z a ś  osob is te  
jego u z d o ln ie n ie ,  z a m i ło w a n ie ,  d o ty c h c z a s o w y  t r y b  ży c ia
1 p r z y z w y c z a je n i e ,  s k ł a n i a j ą c  g o  w y łą c z n i e  d o  z a ję ć  ro lni 
e z y c h ,  n ie  p o z w a la ją  c h ło p u  n a s z e m u  m y ś le ć  o lo k o w a n iu  
sw eg o  k a p i t a ł u  w  j a k i e m k o l w i e k  in n e m  p rz e d s ię b io r s tw ie ,  
p rz e to ,  p o z b a w ia j ą c  go  w sz e lk ie j  m ia ry  d l a  p o ró w n a ń ,  czy  
n ią  n ie m o ż l iw y m  ów  r a c h u n e k  w z g lę d n e j  z y sk o w n o śc i ,  
a  w ię c  i o c en ie n ie  is to tn e j  w a r to ś c i  p a rc e l i ,  (to w ię c e j ,  w ł a ­
sność  g r u n t o w a ,  to  d la  w ło ś c ia n in a  je d y n y  ś r o d e k  z u ż y tk o ­
w a n ia  'n i e z a l e ż n i j  p r a c y  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w ,  ro d z in ę  jego 
s k ł a d a j ą c y c h .  W a r t o ś ć  więc. z iem i m ie rz y  on  d la  s ieb ie  n ie  
ty le  d o c h o d e m  p r z y p a d a j ą c y m  na  u d z ia ł  w p r o d u k c y i  tego  
p ie rw s z e g o  one j c z y n n ik a ,  ile r a c z e j  w y n a g r o d z e n ie m  za 
p r a c ę  w ła s n a  i c a łe j  ro d z in y .  B ez  o d p o w ie d n ie j  b o w iem  
ilości g r u n t u ,  p r a c a  i s w o b o d a  b y ł y b y  d la  w ło ś c i a n in a  z g o ła  
n iem oż liw e .

U ż n a je  to  i p. M. M ., m ó w ią c ,  że  „ w ło ś c ia n in  t a k i  —  
a  jest ich c o ra z  w ię ce j  m a j ą c  o sz czę d n o śc i ,  n ie  u lo k u je  
ich w b a n k a c h ,  n ie  z a k u p i  p a p ie r ó w ,  nie o d d a  się ż a d n y m  
sp ek u laey o m , l ecz  c z e k a  spo so b n o śc i  n a b y c i a  k a w a ł k a  
g r u n t u ,  b o  to  jego rz e m io s ło ,  on  sic n a  to m  zna*1. A le  z k ą d  
s z a n o w n e  k o r e s p o n d e n t  w y c iąg a ł  j e d n o c z e ś n i e  w n io s e k ,  że 
n a  u lo k o w a n iu  w  t a k i  sp osób  k a p i t a łu  w ło ś c i a n in  n ig d y  n ie  
t r a c i  —  to  już jes t  d l a  n a s  z u p e łn ą  z a g a d k ą .  P r z e c iw n ie ,  
z d a n ie m  n a s z r m ,  t r a c i  on z a w sz e  c a łą ,  a  w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  o g r o m n ą  ró ż n ic ę ,  j a k a  z a c h o d z i  p o m ię d z y  a n o rm a ln i e  
n is k im  d o c h o d e m  w  s to s u n k u  do  c e n y  p rz e p ł a c o n e j  z iem i, 
a  d o c h o d e m ,  j a k i  o s i ą g n ą ć b y  m o ż n a ,  z a p ła c iw s z y  z a  n ią  
c e n ę  o d p o w ie d n ią  t y l k o  jej w a r to ś c i ,  a  z a o s z c z ę d z o n y  p rz e z  
to k a p i t a ł  w ło ż y w s z y  u m ie ję tn ie  w  b a rd z i e j  r a c y o n a l n e  
z a g o s p o d a r o w a n ie  n a b y t e g o  g r u n t u ,  c z y l i  s p o t ę g o w a w s z y  
i n t  e 11 z y w  n o ś ć  g o s p o d a r s tw a .  W y r a z e m  z a s  k a p i t a ln e j  
w y so k o śc i  o w e j  s t r a t y  j e s t  w k a ż d y m  w y p a d k u  ró ż n ic a  p o ­
m ię d z y  w y ś r u b o w a n ą  c e n ą ,  a  r e a l n ą  w ar tośc ią ,  z iem i.

P r z y c z y n ą  t a k i e g o  w y g ó r o w a n i a  c e n  j e s t  j a k  w sp o ­
m n ie l i śm y  a n o r m a ln a  k n n k u r e n c y a  o m a ł e  d z ia łk i
g r u n t u  ze s t ro n y  w ło ś c ia n  ro ln ik ó w ,  n ie  s to ją c y c h  n a  w y s o ­
k o śc i  sw o jeg o  zaw o d u .  D la te g o  w ię c  n ie  m o ż n a  ty c h  c e n  b r a ć  
n i e t y l k o  za  m i a r ę ,  lecz  n a w e t  z a  j a k ą k o l w i e k  w s k a z ó w k ę  
p rz y  w n io s k o w a n iu  o o g ó l n y m  w z r o ś c i e  c e n y  z iem i,  
a  tern m n ie j  w n io s k o w a ć  z n ic h  o p o d n ie s ie n iu  się j e j  w a r ­

t o ś c i .
M im o  to  j e d n a k  nie  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że  i c e n y  

o g ó ł u  p o s iad ło śc i  p o d n io s ły  się w  o s t a tn i c h  o k r e s a c h  c z a su  
b a r d z o  z n a c z n ie ,  a  w z ro s t  te n  ich  w y w o ł a n y  z o s ta ł  j u ż  n ie
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przez uboczne jak ieś  w y ją tko w e  w p ły w y , lecz przew ażnie  
w sku te k  rzeczyw is tego  podniesienia sic w a r t o ś c i  ziem i. 
S z y b k ie . zagęszczanie si<;- ludności, coraz pospieszniejszem 
tem pem  id ą cy  rozw ój środków  k o m u n ika cy jn ycb , możność j 
swobodnej p ra cy  społeczeństwa d la  podźw ign ięc ia  p ro d u kcv i 
k ra jo w e j we w sze lk ich  k ie ru n ka ch , a co w ięce j - usilne 
w  tv in  ce lu  w spó łdz ia łan ie  ze strony w ładz  au tonom icznych, 
słowem w szys tko , co jest bodźcem lu b  w a ru n k ie m  po­
stępu ekonom icznego, w yw o ła ć  m usiało idący  za ty m  osta tn im  
w zrost w artości ziem i. N ie  dz iw  też, że m a ją tk i, k tó re  przed 
trzyd z ie s tu  la ty  nabyw ać można b y ło  po k ilka d z ie s ią t z ł., 
dziś p łacone są chętn ie po k ilk a s e t z ł. za m órg.

Lecz jeśli w  ow ym , nie ta k  daw nym  stosunkowo cza­
sie, m te n zyw n y  sposób gospodarow ania nie .m ia ł ra c y i b y tu , ! 
je że li w sze lk ie  znaczniejsze n a k ła d y  k a p ita łu  i p ra cy  na 
danej p rzestrzen i g ru n tu  m niejsze zapew n ia ły  ko rzyśc i z m a­
ją tk u , n iż dać je m ogło stosunkowe zw iększenie tan io  n a b y ­
wanego obszaru, jeże li nadto n a k ła d y  owe p rzyn o s iły  często 
bezwzględne s tra ty  -  i je ś li ta k  s iln ie  wobec tego u trw a ­
l iło  sic w śród ogółu  ówczesnych ziem ian przekonanie, iż 
ty lk o  eks tenzyw ny system  stanow ić m usi re gu łę  d la  ich go- j 
spodarstw , to późniejsze zm iany  w  stosunkach ekonom i­
cznych ( ła b c y i,  w yrażone w  ta k  znacznem  podn ies ien iu  się 
cen ziem i, b v ł v  ta k  ra d yka lnem u  że p rzekonan ie  to lubo 
i dziś jeszcze przez znaczną część ro ln ikó w  tu te jszych  ja ­
w n ie , a częściej s k ryc ie  ty lk o  w yznaw ane  - jest anachro- , 
n izm em , nie da jącym  się u sp ra w ie d liw ić .

W  ten sposób przedstaw ia  się kw o s tya  na d e d u k c y j­
nej drodze teo re tycznych  w yw odów . Taż sama m etoda ro 
zum ow ania, w  następnym  a rty k u le  ro zw in ię ta  do szczegó­
łów , wskaże nam  ła tw o  k ie ru n e k , w  ja k im  w zrastać w inna  
in tenzyw ność system u gospodarczego, wobec w a ru n kó w  o g ra ­
n icza jących  użycie  w  gospodarstwach tu te jszych , dwóch in ­
nych czyn n ikó w  p ro d u k c v i, to jest k a p ita łu  i p racy .

P R O T O K O I.
i  posiedzenia Komitetu c. k. T ow arzystw a yosp. galicyjskiego

o d b y t e g o  d n i a  Id. s t y c z n i a  1894 r o k u .

P r z e w o d n i c z ą c y :  l i r .  S tan is ław  S ta d n ick i.

O b e c n i  P p .: l»r. P iła t Tadeusz, I i rv k e z y iis k i S ta n i­
s ław , ks. Sapieha W ła d y s ła w , l ir .  Z a m o y s k i S tefan, Koz ł o ­
w sk i W ło d z im ie rz , W ie s io ło w sk i A do lf, T y n ie c k i W lady- 
s ław , L ang ie  Tadeusz, Gniewosz W ło d z im ie rz , O n yszk iew icz  
W ieczysta w, ks. L u b o m irs k i A n d rz e j, d r. S k a łk o w s k i T a ­
deusz, l ir .  D z ie d u szye k i K lem ens, R o jow sk i K az im ie rz  ja k o  
prezes < k łd z ia łu  ka łusk iego .

Książe Prezes i Pp. C ie le ck i A r tu r  i Sehellenberg 
u sp ra w ie d liw ia ją  swoją nieobecność.

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  S ekre ta rz  Tow arzys tw a .

H r. P r z e w o d n i c z ą c y  w zyw a  S ekre ta rza  do oclczy- 
ania p ro to ko ł u  z ostatniego posiedzenia K o m ite tu , o d b y ­

tego dn ia  Hi. g ru d n ia  1893 r . , k tó ry  bez za rzu tu  p rzy ję to  

pocze.n
H r. P r z e w o d n i c z ą c y  uw ażając p u n k t d ru g i po­

rządku  dziennego, t j.  w n ioski Sekeyi ro ln icze j w  spraw ie 
w ystaw y k ra jo w e j, ja k o  na jw ażn ie jszy i n a jp iln ie jszy  przed­
m io t posiedzenia, udzie la  g łosu p. L a n g i e m u  l a d e u -  
s z o w i ,  re fe ren tow i te j S ekeyi, k tó ry  w m ysi u ch w a ły  
zasadniczej, zapad łe j na poprzedniem  posiedzeniu, by K o m i­
te t jako  ta k i, b y ł w ystaw cą w  dzia le ro ln ic tw a  na w ys ta ­
wie k ra jo w e j, p rze d k ła d a  p rogram  szczegółow y tejże w y ­
s taw y, s taw ia jąc szereg w n iosków  nas tępu jących :

K o m ite t postara się :
a. o g ra ficzne  przedstaw ien ie  w  ogólnych zarysach 

stosunków  ro ln ic zych  k ra ju , jakoteż dz ia ła lnośc i naszego lo - 
w a rzvs tw a  we w szys tk ich  k ie ru n k a c h  aż po ro k  ostatni, 
uw idocznione na ca łym  szeregu m ap odnośnych,

li. o okazy ziem w naturze , t j.  g leby  i podgleb ia , ze­
brane na podstaw ie geologicznej, ja ko te ż  o ana lizy  tych  
ziem jedną metoda, przeprowadzone —  okazów ta k ic h  ma 

b yć  p rz y n a jm n ie j 30 ;
c. o zebran ie  w szys tk ich  przez K o m ite t dokonanych 

w y d a w n ic tw , k tó re  w  je d n ako w e j opraw ie  b ę d ą  umieszczone 

w paw ilon ie  ro ln ic tw a ;
cl. o przedstaw ien ie  sposobem g ra ficzn ym  na k i lk u  m a­

pach stosunków m leczarstw a w c a ły m  k ra ju ;
c. o fundusze na cele w ykonan ia  p ro je k to w a n ych  map, 

u k ła d a ją c  budżet na ro k  1894 d la R ady O gólne j - zamó­
w ien ie  zaś ty c h  m ap pozostaw ia się P re zyd yu m ;

/'. o p o k ryc ie  kosztów  ana liz  ziem, a m ianow ic ie : tra ­
k tu ją c  w k ró tk ie j drodze z W yd z ia łe m  k ra jo w y m  o czę­
ściowe p o k ry c ie  kosztów, używ ając na ten cel od la t k i lk u  
w  kasie Tow arzystw a leżącej k w o ty  300 z ł. subw ency i k ra - 

j jow e j, przeznaczonej na napisanie d z ie łk a  „N a u k a  gospodar-^ 
1 stwa w ie jsk ie g o 14, ja ko te ż  rozsy ła jąc ponow ny * >kó ln ik do 

Rad O ddz ia łów  T ow arzys tw a , by na cele ana lizy  jednego 
okazu ziem i p rz y s y ła ły  po 10 zł. (na O ddzia ł w ypadn ie  

; J— i  o kazy), zaś do zaw arc ia  uk ładu , z profesoram i H u - 
blanach o przeprow adzenie  pow yższych ana liz  upow ażnia 

K o m ite t Sekeyę. ro ln icza.;
(j. o p o k ryc ie  kosztu- map p rzedstaw ia jących  stan m le ­

czarstw a w k ra ju , używ a jąc na to reszty przez p. M or- 
genbessera na fundusz m leczars tw a  złożonej k w o ty  009 z ł., 
k tó ra  to reszta w ynosi 227 zł. 8tj ct.;

h. o zaw iadom ien ie  K om ite tu  b ra tn iego  Low arzystw a 
k rakow sk iego , że p rzeds taw im y szereg okazów gleby na­
szej, z p ropozycyą , by  także  o w ystaw ę w  podobny sposob 
u siebie sporządzonych ana liz  g leby  zachodnie j części k ra ju  

się postara ł.
W s z ys tk ie  powyższe w n io sk i re fe ren ta  S ekey i ro ln icze j 

zosta ły [io w ycze rpu jące j d y s k u s ji,  w k tó re j b ra li udz ia ł 
Rp. d r. P iła t, T y n ie c k i, W ie s io ło w sk i, Gniewosz i O nyszk ie ­
w icz , jednom yś ln ie  uchw alone poczcm

p. O n y s z k i e w i c z  im ien iem  Sekeyi ro ln icze j prze­
d ło ż y ł przez pana F r m n i n l a  opracowaną, a przez 
Sekeyę szczegółowo zbadaną pe tycyę  do Rady' państw a 

■ w n ieść się m ającą, a zm ierza jącą do częściowej zm iany
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ustaw y o podatku spirytusow ym , jakoteż n iek tórych  dla 
w łaścicieli gorzelń rolniczych uciążliw ych przepisów w yko­
naw czych do tejże ustaw y. P e tv cy a  zaw iera gruntow nie m oty­
w owany przez X X V III. R ad ę .O g ó ln ą  w roku zeszłym  K o­
mitetowi przekazany  ca ły  szereg wniosków.

Po odczytaniu każdego w niosku z osobna i nad nim 
przeprow adzonej dyskusyi, zapad ła  jednom yślnie następująca 
u c h w a ła :

Poleca się Komitetowi petycyę tę  w ydrukow ać i wnieść 
ją  n a  ręce K oła polskiego do R ad y  P aństw a, skoro ty lko 
takow a zw ołaną zostanie — poczem  w dalszym  ciągu re ­
ferował

p. O n y s z k i e w i c z  imieniem Sekcyi rolniczej dw a 
podania p rzez O ddziały  rohatyński i brodzko-złoczowski 
w spraw ach gorzelnianych wniesione i postaw ił w niosek: 
aby  Komitet postarał sic z wiosną, o da ty  kon tyngen tu  spi­
ry tusu  w ostatniej kam panii na M orawii i w C zechach rze­
czywiście wyrobionego, a dopiero z porów nania da t tych  | 
z kontyngentem  tegorocznym  naszym  pokaże się, ja k  spraw a j 
w podaniach pow yższych poruszona załatw ioną być powinna, j 
W niosek ten  uchwalono jednom yślnie poczem

p. B r y k c z y ń s k i  imieniem Sekcyi hodowlanej po- i 
daje pod zatw ierdzenie Kom itetu założenie dodatkow e dwóch i 
jeszcze stacyj buhajów  subw encyjnych w ( kldziale sanockim , 
jakoteż przem ianę dwóch dla nowo utworzonego ( k ldziału  
dynow skiego zatw ierdzonych stacyj subw encjonow anych  na 
dwie stacye subw encyjne, na  co program em  objęte, fundu­
sze najzupełniej w y s ta rc z ą ; dalej zaw iadam ia p. B rykczyń­
ski Kom itet, że p. W ysocki S tanisław  z Jasien icy  (O ddział 
sanocki) jrodał o założenie u niego obory zarodowej półkrw i 
rasy  Sim m enthalskiej, na co się S ekcya  zgodziła. D ecy z ję  
tę, jakoteż powyższe dwie p ropozycje  co do bidiajów sub- 

' w encyjnych zatw ierdził Komitet. Również uw zględniając 
przez p. B r  v k  cz  v ń s k i e  g o  wyłuszczone m otyw a, upow a­
żnił K om itet S ekcyę hodowlaną, jeżeli takow a uzna to za 
potrzebne, do założenia dwóch obór zarodow ych półkrw i 
A y r-S h ire ; w końcu podaje p. B rykczyński do wiadomości 
K om itetu, że jedna z kupionych loch we W iedniu  do chle­
wni cen tralnej w W ieczorkach  dostała ru p tu ry  i m usiała 
być  sprzedaną poczem

A n d r z e j  ks. L u b o m i r s k i  im ieniem Sekcyi chowu 
koni referow ał spraw y następujące, k tó re  Komitet zgodnie 
z wnioskiem  referen ta  uchw alił, a m ianow icie:

1. W . m yśl życzenia w yrażonego przez Oddział podol­
ski, uchwalono spraw ę chow u koni roboczych pomieścić na 
porządku  dziennym  obrad  najbliższej B ady Ogólnej, S e k c ja  
postara  sic o substra t do dyskusyi i w ybierze referenta.

2. Podania W vdzialu  Bady pow. w K ałuszu i ks. 
B ryka z B ilicza o utw orzenie nowych stacy j ogicrow rzą­
dow ych, uchwalono odstąpić z należytem  poparciem  Komi­
tetow i dla spraw  chowu koni p rzy  c. k. N am iestnictw ie we 
Lwowie.

8. Kółko rolnicze w Ozortkowie, ż ą d a j ą c e  zaprow adze­
n ia -w  okolicy stacyi ogiera rasy  huculskiej odesłano z tern 
żądaniem  do wspomnianego Komitetu,

4. Prośby < kldziału sanockiego o w yjednanie subwen- 
eyi u W vs. Rządu na wytw orzenie produkeyi mułów na  
ziemi sanockiej, nie załatw iono na  razie, chcąc bliżej tę 
kw estyę rozpatrzeć.

5. M em orval bratniego K om itetu krakow skiego  do Mi­
n isterstw a i do K oła polskiego wniesiony, a żądający  ra d y ­
kalnej zmiany w organizucyi in s ty tu c ji ogierów skarbo­
wych uchwalono poprzeć o tyle, żeby skłonie V ys. 
Rząd do zakupna w iększej ilości ogierów dla (ia licy i i ta ­
kowe o ile to ty lko możliwe oddaw ać obywatelom  w najem.

■ 6. Żądanie O ddziału podolskiego o w yjednanie u W ys. 
R ządu dogodniejszej pory (we wrześniu) na licencyonowanie 
ogierów, uchwalono poprzeć. W reszcie za ła tw iając  i punk t 
4. porządku dziennego, proponuje

Sekcya co do t e r n a ,  przedstaw ić się m ającego c. k. 
N am iestnictw u dla zam ianow ania członka kom itetu chowu 
koni w  m iejsce śp. ks. Lubom irskiego P p . :

1. S tefana hr. Zam ojskiego,
2. A rtu ra  Zarem bę Cieleckiego,
8. A ndrzeja  ks. Lubom irskiego.
Terno to jednom yślnie zatw ierdził Kom itet poczem 
dr. P i ł a t  w yłuszezył ważne powody, k tó re  ta k  jego 

jakoteż lir. S tanisław a Stadnickiego skłoniły  do złożenia ku- 
ra to rv i szkoły bisowej we Lwowie.

Spraw ozdanie to przy jął Kom itet do wiadomości i po­
lecił tym  członkom , k tórzy  także  zasiadają w Sejmie, doło­
żyć staran ia , by spraw a, co do a trybuey i i m gerencyi k u ra ­
torów szkoły  b y ła  należycie załatw ioną - poczem

p. T y n i e c k i  zawiadom ił Komitet, że opróżnionem zo­
stało stypendyum  pomocnicze d la  słuchaczów  wyższej 
szkoły ziem iańskiej we W iedniu  na oddziale leśnym  w kwo­
cie 300 zł. rocznie.

Uchwalono rozpisać natychm iast konkurs z 14-dnio- 
wym  term inem  — poczem

p. T y n i e c k i  przedstaw ił spraw ozdanie Z arządu  Zje 
dnoczonego T ow arzystw a d la ogrodnictw a i pszczelnictw a 
we Lwowie z odby tych  m isyj p szczelnych / jako też  z lu stra ­
c j i  z ak ład u  pomologicznego w Brzeżanach i postawił wnio­
sek, aby  ze w zględu, iż Tow arzystw o ze swej strony wszel-

7 J  O  k

kich dopełniło w arunków , subw eneya rządow a na ten rok 
udzielona temuż w ypłaconą została. W niosek ten uchwalono 

i jednom yślnie — poczem
p. R o j o w s k i  interpelow ał Komitet w spraw ie obchodu

j  jubileuszowego naszego tow arzystw a, projektow anego na 
w rzesień b. r.

Po w yjaśnieniu danem  przez d ra  Piłata, że obchod ten 
w czasie trw an ia  w ystaw y krajow ej m a przyjść do sku tku  
i że kom isya ud hoc w ybrana nad program em  sic zastana­
wia, gdy n ik t głosu nie żądał, a porządek dzienny był już 
w yczerpany, lir. P rzew odniczący zam knął posiedzenie.
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W iadom ości z Oddziałów.

Protokół z 63 Walnego Zebrania < hldziału Towarzystwa gosp. 
galic. stanisławowsko-nadwóimiańsko-bohorodezańskiego, od­

bytego dnia 28. grudnia 1893 w Stanisławowie.

Przewodniczący p. Aleksander ( 'zołowski. Sekretarz p. i 
Seweryn Potworowski. Obecnych członków 12.

Przewodniczący otwiera posiedzenie odczytaniem po­
rządku spraw posiedzenia dzisiejszego.

Sekretarz odczytał protokół z ostatniego posiedzenia, 
który do wiadomości przyjętym  został.

Przewodniczący wykazuje korzyści założenia ulepszo 
nej fabryki drenów.

P. H e n r v k  P o t w o r o w s k i  podnosi, że w księstwie 
widział ulepszoną fabryko drenów i sądzi, że powinno 
się obliczyć, z trudnościami, które u nas nastąpić mogą 
i że należałoby wybrać komisyę do uskutecznienia oglę­
dzin takiej fabryki, by później przez Towarzystwo założona 
tabrvka w swym obrocie nic doznawała przeszkód.

P. l ł o d a k o w s k i  zapytuje, co się dzieje z funduszem 
na fabrykę przeznaczonym.

P. B u r z y ń s k i  oświadcza, że. fundusz ten miał zu­
żytkować p. Zygmunt Jaroszyński na założenie rzekomej fa­
bryki, lecz takowej do tej pory nie założył, a odnośna 
kwota jest u p. Burzyńskiego w książeczce kasy oszczę­
dności na około 8(H) zł. w. a. opiewającej.

Po odbytej dłuższej dyskusyi Członkowie uchwalają 
jednogłośnie, by p. Burzyński ostatecznie zajął się założe­
niem rzekomej fabryki drenów.

P. Burzyński podnosi, że w tej sprawie powinno 
sit; porozumieć z W ydziałem krajowym, który na ten cel 
udzielił subwencvi w kwocie 300 zł., przezco ma prawo do 
zabierania głosu w tej sprawie.

Przewodniczący wzywa p. Burzyńskiego do zebrania 
tego funduszu i do założenia rzekomej fabryki.

P. Kempłicz oświadcza, że później będzie więcej takich
fabryk i że będą miały odbyt, lecz przedewszystkiem należy
się postarać o ludzi do prowadzenia tychże uzdolnionych, 
gdyż bez nich fabryka istnieć nie może, a wydatki 
poniesione byłyby stracone i w tej mierze proponuje, by 
wziąść ludzi z zakładu karnego i przy nich nauczyć ludzi, 
którzyby później założoną przez Towarzystwo fabrykę ob­
sługiwali.

P. Czołowski podnosi, że sprawa brania aresztan-
tow do powyższej czynności by ła już przedmiotem obrad na
posiedzeniu strefowym w Tłumaczu, lecz wynik tegoż nie 
jest dotąd wiadomym, a gdy w ( 'zarnołoścach u pana 
Puzyny jest taka  fabryka, przeto najodpowiedniej będzie 
stam tąd ludzi celowo odpowiednich sprowadzić.

P. H e n r y k  P o t w o r o w s k i  stawia wniosek:
I. By podać do W ydziału krajowego o udzielenie dal­

szej subwencyi na rzekomą fabrykę i w razie udzielenia 
takowej oba te fundusze złożyć do rąk  p. Burzyńskiego.
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2. By wybrać komisyę z trzech członków', którejby 
l zadaniem było podjąć rzekomy fundusz, oddać p. Burzyń­

skiemu na założenie u niego wr 1 hrynowie tej fabryki, 
dalej w porozumieniu z W ydziałem krajowym ustanowić 
cenę za 100 sztuk drenowych rurek.

P. Pieński oddaje oba te wnioski pod głosowanie, 
a Zgromadzenie uchwala je. Jako komisyę wybierają, pp.: 
H e n r y k a  Potworowskiego, Bujakowskiego i Stanisława d o ń ­
skiego. Oprócz tego wybrano trzech zastępców' tychże, 
a mianowicie: pp. Tomasza Horodyskiego, Jana Janko
i Izydora Kemplicza.

P. C z o ł o w s k i  oświadcza, że otrzymał z gal. Towa­
rzystwa gospod. tru tkę na tępienie myszy — takową na po­
siedzeniu rozdał pomiędzy włościan.

P. C z o ł o w s k i  oświadcza, że Komitet Towarzystwa 
gosp. gal. od 1. paźdz. 1893 do 21. września 1894 przyznał 
Oddziałowi 16 stacyj buhajów', 6 subwmncyonowanych 
a 10 subwencyjnych i że zamiast 72 zł. w. a., płacić będą 
telko 60 zł. w. a,, nadto udzielił pozwolenie pobierania od 
każdej krowy po 50 et. w. a. i co do tego uprasza o wy­
branie komisy i na rok 1893/94. W ybranym i zostali: pp. 
H enryk Potworowski, Jan  Burzyński i Zdzisław Zakrzewski.

W ybrano jako delegatów na doroczną Bade Ogólną 
pp. H enryka Potworowskiego, Stanisława Jabłonowskiego 
i Zdzisława Stojanowskicgo;

Gdy Dinytro Kuśniorczyk w Tyśmienicy wystawił 
stajnię dla bydła rogatego ze wszech m iar bardzo odpowie­
dnia.. przeto gal. Towarzystwo gosp. udzieliło temuż premię 
w kwocie 50 zł.

d o  S z a n o w n y c h  1»;id  w s z y s t k i c h  O d d z ia łó w  
c. k . g a l ic .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o .

Zvwc i powszechne zainteresowanie się W ystawą k ra­
jowa i rozgłos jaki ta wystawa sobie zjednała nawet i poza 
granicami kraju w kłada na wszystkie powołane czyn­
niki krajowe tern większy obowiązek podjęcia jaknajgoi li 
wszych starań, by dzieło wystawy wypadło pomyślnie 
i usprawiedliwiło żywione oczekiwania.

W poczuciu tego obowiązku rozwinęły też liczne koła in 
teresowane energiczną działalność, współzawodnicząc w pizy- 
gotowaniach, które już obecnie dają niejaką rękojmię, że 
poszczególne działy wystawy, jak  działy przemysłu, sztuk,

1 zakładów publicznych' i inne, chlubnie się krajowi i światu
przedstawią.

Jednakże wystawa w naszym kraju  może przedstawić 
tylko w takim razie korzystny obraz naszej pracy społe­
cznej i ekonomicznej, jeśli przedewszystkiem rolnictwo •

1 ta najstarsza i najpoważniejsza gałąź i podwalina naszej 
produkcyi zajmie na tej wystawie takie stanowisko, ja ­
kie ze względu na tradycye narodowe i ekonomiczne, na 

I charakter naszego wybitnie rolniczego kraju, a. oraz ze



■względu na polityczne i społeczne znaczenie naszego zic- 
miaństwa, zająć rolnictwu na niej przystoi i koniecznie należy, i

Pragnąc przeto obmyśleć środki i sposoby, mające za­
pewnić rolnictwu odpowiednie wystąpienie na wystawie k ra ­
jowej, oraz pragnąc zapobiedz, by ogólne przygnębienie na­
szych rolników, spowodowane nieurodzajem i klęskami bie­
żącego roku nie wpłynęło ujemnie na udział rolników w wy­
stawie, Prezesowie Oddziałów gal. Towarzystwa gosp. ze­
brali się w dniu 28. listopada 1898 r. na wspólną naradę 
i postanowili:

1. Oddziały Towarzystwa gosp. zorganizują zbiorową 
wystawę płodów i innych okazów rolniczych na wystawie 
krajowej r. 1894.

2. W ystaw a zbóż, nasion i płodów ma być czasową, 
tj. będzie otwartą od dnia 20. sierpnia 1894 do końca 
wystawy.

3. Uprasza się Komitet centralny Tow. gosp., by objął 
kierownictwo potrzebnej w interesie wystawy akeyi < >d- 
działów.

4. Prezesowie Oddziałów zapewniają Komitetowi centr. 
imieniem własnym, Pad Oddziałowych i Oddziałów jaknaj- 
energiczniejszą pomoc i współdziałanie w tej akeyi oraz 
zwrot wydatków, jakie Komitet na czynności przygotowa­
wcze, potrzebne środki ^dekoracyjne, naczynia i przyrządy 
w zastępstwie ( Iddziałów poczyni.

Podając ten wynik narady pp. Prezesów do wiadomo- 
mości Szan. < Iddziałów, zawiadamiamy, że dwie pierwsze 
uchwały zjazdu przyjęte zostały przez Komitet wystawy 
krajowej do zatwierdzającej wiadomości z tein oczywiście 
zastrzeżeniem, że nie mogą one pozbawiać poszczególnych 
wystawców praw a wystawienia swych płodów indywidualnie 
i przed terminem przez zjazd ustanowionym. ( ’o do 3. 
uchwały - - to Komitet Tow. gosp. licząc sio z życzeniem 
wyrażonem przez głos tak  poważny, postanowił podjąć się 
zadania wskazanego mu tą  uchwałą, jakkolw iek nie tai 
sobie trudności i wielkiej odpowiedzialności, jakie przez to 
na siebie przyjmuje.

Mając jednak  oświadczeniem pp. Prezesów zapewnioną 
i gorliwą pomoc Oddziałów i potrzebne fundusze, pragnie 
Komitet uczynić wszystko co możliwe, byle tylko ułatwić 
rolnikom jaknajliczniejszy udział w wystawie, rozstrzelone 
usiłowania Oddziałów i jednostek zespolić w jednolitą ca­
łość, a tern samem przyczynić się do zapewnienia powodze­
nia temu działowi wystawy.

Przystępując zaś natychm iast do działania, ile że wobec 
niedalekiego terminu wystawy ani chwili z tein zwlekać nie 
należy, apelujemy do przyrzeczonej nam gorliwości Szan. 
Oddziałów i upraszam y:

1. O rozpatrzenie dokładne stosunków gospodarczych 
w swoim obrębie i poinformowanie nas o specjalnościach 
w kulturach i produkcyach, jak ieby  się tam może znacho- 
dziły a na okazanie zasługiwały.

2. O wczesne upatrzenie w pośród rolników tam tej­
szych tych osobistości, któreby koniecznie w wystawie udział 
wziąć miały i zawiadomienie nas o nazwiskach tych osobi­
stości, oraz miejscu ich zamieszkania.

3. Prosimv o jaknajrychlejsze nam nadesłanie próbek 
gleby i podglebia do sporządzenia analizy chemicznej, co 
dłuższego czasu wymaga. Sposób pobrania okazów gleby 
opisuje dołączona do niniejszego pisma iustrukeya, tutaj zas 
wypada nam tylko zauważyć, że dla wystawy jest taka gleba 
odpowiednią, jaka się najpowszechniej w okolicy /nachodzi 
i właściwy charakter tamtejszej ziemi tworzy*).

Odpowiedzi na nasze pod 1. i 2. wymienione żądania 
oczekiwać będzie my najpóźniej do dnia 25. stycznia 1894. 
a po otrzymaniu tychże będziemy mogli przedstawić Szan. 
( hldziałowi dalsze nasze szczegółowe żądania i inforinacye.

Lwów dnia 1(5. grudnia 1893.

Z  Komitetu <:. I', (jalic. Towarzystwa gosp.

*) Nic ogłaszamy wzmiankowanej tu instrukcyi. ponieważ 
na posiedzeniu Komitetu gal. Tow. gosp. dnia 18. stycznia 1894 
przyjęto odmienny sposób postępowania, o którym mówi poniżej 
ogłoszony okólnik.

Do s z a n o w n y c h  Rad w s z y s t k i c h  Oddz ia ł ów ck.  gal .  T o w a r z y s t w a  g o s o ,
( hlnośnie do instrukcyi, którą przesłaliśmy przy < >kól- 

niku z dnia 115. grudnia 18 9 3 1. 18154 w sprawie obesłania 
przez < hłdziały wystawy krajowej, mamy zaszczyt donieść, 
że udało się Komitetowi pozyskać ostatnimi czasy między 
nowomianowanymi profesorami szkoły rolniczej w Dubla- 
naeh trzy cenne siły fachowe, które chcą się podjąć zebra­
nia charakterystycznych okazów gleby naszej na podstawie 
geologicznej i zajmą się analizą tych ziem podług jednej 
metody.

Komunikując tę wiadomość Szan. Kadzie, cofamy za­
razem punkt 3. żądań naszych we wspomnianym na wstę­
pie okólniku i donosimy, że Komitet ze swego ramienia wy­
szło siły fachowe do miejscowości, z których gleba do ana­
lizy miałaby być wziętą.

Komitet wziąwszy tę sprawę w rękę, stara się także 
o fundusze na częściowe pokrycie kosztów tak analizy ziem 
jak i wystawy okazów; nie mogąc jednak  pokryć wszy­
stkich kosztów w zupełności, zmuszony jest zwrócić się do 
Szan. Rad z prośbą o zapewnienie kwoty 10 zł. na analizę 
poszczególnego okazu ziemi (na Oddział wypadnie I lub 2 
okazy).

Kie wątpimy zarazem, że Szan. Rada potrafi wpływem 
swoim skłonić właścicieli majątków, z których gleba do ana­
lizy wziętą będzie, by ze swej strony także jakimś datkiem  
na cele tej analizy przyczynić się. zechcieli.

Ponieważ czas nagli, a przygotowania zawczasu muszą 
być poczynione, by tyle analiz z wiosną szybko mogło być 
przeprowadzonych, oczekujemy przeto i w tej sprawie łaska­
wej odpowiedzi Szan. Rady do 25. stycznia b. r.

I jWÓW dnia 16. stycznia 1894.

Z  K om itetu  e. Ł  g a ik . Tow arzystw a gosp.



Wiadomości literackie.

G. R i i r i g .  O s c i n i s  f r i t  ( v a s t a t o r  C u r t . )  u n d  pu-  
s i l l a .  Kiu B eitrag  zur K enntniss d er kleinen Feinde 
der L andw irthschaft. D resden 1893. Cena 2 m ark.

.lest to odb itka z X. zeszytu spraw ozdań fizyologi- 
cznego laboratoryum  i dośw iadczalni rolniczego insty tu tu  

Halli, w ydaw anych przez Ju l. Kiilina. A utor, entomolog 
a razem  rolnik, b ad a ł zbożówki, k tóre na łanacb pszenicy, 
żyta i jęczm ienia nietylko w Nimuczecb, ale i u nas w ielkie 
szkody, podobnie ja k  niezm iarka, w yrządzają  i w ykazał, że 
jak o  osobny ga tunek  uw ażana zbożówka Oscinis rastator 
Curt, je s t zupełnie iden tyczną ze zw ykłą w Niem czech 
b rittfliege, zw aną zbożówka Oscinis frit. Podaje sposób jej 
życia i sposoby zapobiegania szkodom przez nią w yrządzanym . 
* orocznie rodzą się trzy  generaeye, k tóre  ta k  na jarych jak 
ozimych zbożach znaczne szkody w yrządzają. Z w ykle zale­
cane środki, bezpośrednio m ające zbożówkę tępić, uw aża 
autor za bardzo m ało albo wcale n ieskuteczne, obiecuje zaś 
sobie więcej sku tk u  z pew nej mody ti kacy i upraw , m ianowi­
cie zalicza do środków więcej obiecujących wczesny siew, 
w ychowywanie jaknajsiln ie jszych  roślin przez siew rzę­
dowy i odpowiednie użycie pom ocniczych nawozów, użycie 
padalicznych krzaków  zbóż jak o  pu łapek, w ytępianie (?) 
traw  przy drogach i na  sugłów kach. Do tek stu  dodane są 
2 tablice rysunków .

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Karnallit ta k  często wspom inany, gdy  mowa o naw o­
zowych solach potasow ych, je s t solą podwójną, złożoną 
"  rów nych ilościach z chlorku potasu i chlorku m agnezu, 
) 'y s tęp u jącą  z innemi solami w n iek tó rych  kopalniach soli, 
ja k  S tassfurt, Leopoldshall i Kałusz. W wodzie rozpuszczona 
•ozkłada się w  tak i sposób, że oba sk ładające chlorki od- 
osabniają się i mogą być oddzielone, mianowicie chlorek 

krystalizow uje, gdy w zole pozostaje chlorek m agnezu. 
A a tej w łaściwości oparty  je s t w yrób surowego ch lorku  po­
tasu, zaw ierającego (50 do 70",0 chlorku potasu, około 20 '!/o 
th lo rk u  sodu i (i- 7°/0 chlorku m agnezu. Dalszem wylugo- 
"  \ u aniem zim ną wodą doprow adza się sól do 80 i 90° 0 czy­
stego chlorku sodu, z którego następnie w yrabiają  różne 
przetw ory nawozowe. Sam  surowy chlorek potasu, już  może 
hyc użyty  jak o  nawóz.

Miał to r fo w y  i śc ió łk a  to r fo w a  w yrabiane byw ają 
"  I ustom ytach pod Lwowem. M iał używ any byw a do de- 
smfekcyi odchodów, ściółko zaś pobiera Tow arzystw o lwo­
wskiego tram w ayu do ścielenia pod konie. Bardzo ciekaw e, 
ez,} okaże się użyteczną do tego ostatniego celu, to rf bo­
wiem pustom ycki nie je s t mchowy, czyli wyżynowy, z j a ­
kiego zw ykle w yrab ia ją  w ojłok do ścielenia, ale należy do 
kategoryi mchów nizinowych (X iederungstorf, Griinlands-

to rf), na k tó ry  sk ładają  się także m chy ale przew ażnie osoki 
i traw y , k tó rych  korzenie storfiałe tw orzą w łóknistą część 
torfu, dającą się użyć na  ściółkę.

Ogłoszenie konkursu.

Z powodu potrzeby natychm iastow ego przedłożenia 
W ys. c. k. M inisterstw u rolnictw a podań o stypendyum  po­
siłkow e w kwocie 300 zł. d la słuchaczy W ydzia łu  leśnego 
c. k. głów nej szkoły ziem iańskiej we "Wiedniu na r. 1893 94 
w zyw a Komitet c. k. T ow arzystw a gosp. galic. in teresow a­
nych, by najdalej do dni 14, tj. do 31. b. m. udokumento- 

; w ane podania swe do K om itetu c. k. Tow. gosp. gal. we 
| Lwowie (ul. Ossolińskich 1. 15) wnieść zechcieli.

W arunki : 1 biegający s ie  o to posiłkowe stypendyum  
winien :

1. Przedłożyć św iadectw o egzam inu dojrzałości.
2. D ołączyć świadectw o moralności, ubóstw a i odbytej 

p rak ty k i leśnej.

'  3. Złożyć dek laracye, iż po ukończeniu nauk  wstąpi 
do państwowej służby bisowej.

4. S typendyum  to udziela się na rok jeden.
_
5. S typendysta  obowiązany będzie w ykazyw ać sie Ko­

mitetowi św iadectw am i z zrobionych kolokwiów w każdem  
półroczu.

6. S typendyum  to będzie p ła tne  z c. k. kasy  Mini- 
| sterstw a rolnictw a we W iedniu  w ra tach  m iesięcznych

z góry.

7. G runtow na znajomość ję z y k a  niem ieckiego je s t ko­
nieczną gdyż w y k ład y  w tym że ję z y k u  się odbyw ają.

Lwów 15. stycznia 1894.

Komitet c. Towarzystwa gosp. galic.

Bank rolniczy we Lwowie.
(U lica Trzeciego M aja 1. 2.)

Lw ów , dnia 20. stycznia 1894.
Usposobienie spokojne, popyt słaby , jedyn ie  nasiona 

w celnej jakości są poszukiw ane.

Dziś notujem y za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa . . . . .  6*25 do 7‘-*—
Zyto gotowe . . . . . 5'25 „ 6 '—
Owies obroczny . . . . .  5'50 „ 6 ’30
Jęczm ień . . . . . .  5 '— ,, 0'20
R zepak . . . . . . 12;— „ 12 5 0
Groch . . . . . .  5 5 0  „ 9'50
W yka
Bobik
H reczka
K ukurudza nowa 

stara '

6 3 0  
5 25 
6 5 0  
4-90

/  — -  

5-80 
7 '—
o 10

6 ’—  „ 6'30



Ohmie! za 56 kilogr. do —
K oniczyna czerw ona . ,  6 2 - V 75- - -

„ b ia ła  . 60 '— ,, 80-—
,, szw edzka <>()• n

Spirytus za 10 000 Itr. pret. z ł. loco stacya
kol., gotowy 13-50 .. 1.3' 7 5 

■„ 13-25na term ina 13'
L n ian k a 7-50 ,, 7'75

Anyż
Siemię konopne 
T ym otka

-w- -  «Io *2S-

Sól) s-75 
■>■)■ os-_

B ank rolniczy kupuje i sprzedaje w szelkie ga tunk i 
zboża i nasion, poleca owies obroczuy, koniczynę tak  w ca­
łych wagonach jak i drobnych party  ach od óO /•// począwszy.

s S L .

Cena zniżona, llok  44. Cena zniżona.
Z ie m ia n in ,  T y g odn ik  ro ln io /o -przom yslow y. wychodzi co soboto* w P o­
zn a n iu  w form acie  wielkiego a rk u sza  do j ió ł tora a rkusza  d ruku ,  tzęslo

z rycinami.
P ism o  to poświecone spraw om  ekonom icznym  wiejskim, wszelkim vastK- 
ziom ro ln ic tw a  i p rz e m y s łu  roln iczego, oraz hodowli  inwentarza,  żywego. 
Do koła, w spółpracow ników  należą na jlepsze  s i ły  naszych  prak tycznych  

i naukow o w yksz ta łconych  gospoda rzy  i p isa rzy  rolniczych.

B k la d  g ł ó w n y  n a  Galicyę w  k s i ę g a r n i  P p .  ( lu h r y n o w ie ż a  i S c h m id t a  
w e  L w o w i e  przy  p la c u  K a t e d r a l n y m .  Cena tamże (i z l .  r o c z n ie ,
k w a r t a l n i e  1 z l .  50 o t .  w łączn ie  k o s / ; -w  przesy łk i .  Kto p rzesy ła  p re ­
nu m era to  w p ro s t  do Rednkeyi w Poznan iu ,  piae P io t ra  Nr. 4.. o trzymuje  
pismo za  5 z l .  rocznie , półrocznie 2 z l .  40 c t .  p o d  o p a s k a  regularn ie .

R e d a k c y a  „ Z I E M I A N I N A 11 w  P o z n a n i u ,  P l a c  P i o t r a  Nr ,  4 ,  l - s z e  p i ę t r o ,

Bydło Sim m entM .
1) B uhaj 3-letni pełnej krw i po im portowanym  buhaju Bo- 
hunie, bardzo ładny , łagodny po 36 ct. kilogr. żywej wagi,
2) cztery  buhajk i od 1 do I 1/, roku po 45 ct. kilogr. ż. w.
3) sześć1, krów , najstarsza <S'j2 lat wysoko we k rw i do roz­
płodu zupełnie odpowiednie, cielne po im portow anym  buhaju 
Bohunie, po 28 ct. kilogr. żywej w agi, ma na  sprzedaż obora 
zarodow a pół krwi w 1* a ł a h i c z  a c h ,  poczta l ł  u m ą c z ,

stacya kolei loco.,

n V T  wszelkiego rodzaju d la domowych 
[ T B  B f  i publicznych celów, dla rolnictwa,

budow nictw a i przem ysłu.

N O W O Ś Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej m etody 
B ow er-B arf robione

P o m p y  i n o x y d o w a n e
z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły  parow e, że ­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotow ania ,  
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne  
i ch łodniki, kadzie b r z ę c z k o w e ,  chłodniki browarne  

i maszyny parowe  
dostarcza po nąjum iarkow ańszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó . w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w B i a ł e j  ( G a l t c y a
-i • m -  i • T-; ;

S3—5;

Środek: na ^ j , ,
niezaw odny, do nabycia  za 1 kilo 2 50 zł., w iększe ilości 

po niższej cenie. T. S K A Z A
i f i—? Z w ierzyn iec  pod K rakowem .

T o r f o w ą  ściółkę i proszek oilwaoiający
sprzedaje, Z a rząd  dóbr Pustom yty, poczta b a w a ry  a. (V nv 
loco stacya  kolejowa (łlinna-N aw arya  zti 100 kg serniki 
1 zł. 20 ct., proszku 1 zl. 50 ct. Odbiorcom znaczniejszych 

ilości odpowiedni opust. - 1 ■>

■t t t "  y y  - r -  n a j n o w s z e j  i n a j l e p s z e j
V / \ /  3 T  —L  k on stru k cyi

Decymalne, centezym alne m o sto w e  wagi, kantary, z drzew a 
i żelaza, d la  handlu, ekspedyc.yj frachtow ych, fab ryk  rol­
nictw a i przem ysłu. W agi do uży tku  omowego W agi oso­

bowe i bydlęce

T o w a r z y s tw o  kom andytow e dla fabrykacyi pomp i maszyn
Katalogi  

g ra t is  i f ranco„ r ? Ł  w .  Garvens, Wien I. Wallfischgasse 14
N abyw ać można przez różne handle żelazne, m aszynowe, itp. przedsiębiorstw a techniczne i wodociągow e; żądać w yraźnie

Garven’s  inoxydirte Pumpen, w zględnie Garven’s  Waagen.

Odpow iedzialny red ak to r H . lyniecki. N akładem  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego.

Z D ru k a rn i  . .D zienn ika  Po lsk iego"  pod zarz. F ra n c isz k a  K utnera


